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ILUSTROWANY 


PONIEDZIAŁEK 


Fragment manifestacji rzecz 
przyjaźni i pokoju, jaka odbyła się 
1 Maja w Budziszynie z udziałem 
przedstawicieli ludności Polski, 
Czechosłowacji i NRD. 


Delegaci zachodni 
usiłują pomniejszyć sprawę 
demiliłaryzacji Niemiec 


na 


PARYŻ. Na sobotnim — 50 posie-, 


dzeniu, zastępców ministrów spraw 
zagranicznych « czterech mocarstw 
przewodniczył delegat Wielkiej Bry- 
tanii Davies. Jessup i Davies, któ- 
rzy przemawiali pierwsi, nalegali w 
dalszym ciągu, aby sprawa demil- 
taryzacji Niemiec umieszczona zo- 
stała. na dalszym planie w „pierw= 
"szym punkcie porządku dziennego, 
bądź też, aby o jej kolejności zadeź 
cydowała Rada Ministrów Spraw 
Zagranicznych. 

Odpowiadając obu delegatom za- 
chodniin, Gromyko oświadczył, że 
delegacja radziecka uważa, iż spra- 
wa demilitaryzacji Niemiec winna 
znajdować się na pierwszym miej- 
scu w M"merwszym punkcie porządku 
dziennego. 

Nasze stanowisko w sprawie miej- 
sca, jakie winien zajmować punkt 
dotyczący demilitaryzacji Niemiec— 
oświadczył w zakończeniu Gromyko 
— przedstawiliśmy już dość jasno 
i nie widzę potrzeby składania ja- 
kichkolwiek dodatkowych oświad- 
czeń. Uważamy, iż sprawa ta winna 
być całkowicie uzgodniona na obec- 
nej konferencji i to zarówno. jeśli 
chodzi o jej redakcję, jak też miej- 
sce, które winna zajmować w po- 
rządku dziennym. 


Obchody Święta Ludowego 


[Za 3 dni — Plebiscyt! tl 


bedzie 


mieszkalnych działa blisko 
skupiajac potężne rzesze 
pokoji. i 


biscytu Pokoju 
tysięcy kobiet i mężczyzn, 
wiciele wszystkich środowisk, 
rokje koła inteligencji, 
— wszyscy bez 
ideowych i wiesteń, 
patriotyczne dążenie do umocnienia 
niepodległości ojczyzny i pokoju 
między narodami. W szeregach ak- 


przedsta- 


których lączy 


Zgromadzenia 
b ini 


+ 

WARSZAWA — W poniedziałek 
dnia 14 bm. tysięczne rzesze agita- 
torów pokoju wręczą mieszkańcom 
stolicy karty Narodowego Pilebiscy 
tu Pokoju. 

W przededniu tego wydarzenia, 
które zapoczątkuje właściwą kam- 
panię plebiscytową, społeczeństwo 
stolicy na komadant w 
punktach miasta, m. in. 

Starówce. Mokotowie, Bródnie, Żo- 
liborzu, Grochowie i Pradze cen- 
tralnej zamanifestowało swè gorące 
poparcie dla apełu Światowej Rady 


wielu 
na Woli, 


| Pokoju i z oburzeniem napiętnowa- 
łe i potępiłg knowania anglo-ame- 
rykańskich Hodpalaczy świata. 

W skupieniu wysłuchano  odczy- 
tów, które naświetliły obecną „sy- 
tuację międzynarodową, wyjaśnia- 
jąc zebranym zbrodniczą rolę i dą- 
żenia anglo-amerykańskiej finansje 
ry oraz znaczenie Narodowego Ple- 
biscytu Pokoju. 


Manifestacje chłopskie 


odbywały się pod hasłem 


przygotowań do Plebiscytu 


WARSZAWĄ. — Miliony pracujących ehłopów radośnie i manife- 


stacyjnie świeciły w niedzielę swe tradycyjne 
i średniorolni . chłopi, członkowie spółdzielni 


rolni i traktorzyści ośrodków masz 


Święto Ludowe. Mało 
produkcyjnych, robotnicy 


ynowych zjednoczeni w potężnym 


froncię narodowym walki o pokój i Plan 6-letni uczestnicząc w wiel- 
kich manifestacjach gminnych, z dumą i radością dokonywali przegłądu 
swych wspaniałych osiągnięć powojennych we wszystkich dziedzinach 
życia i wyrażali twardą wolę utrzymania pokoju, a jednocześnie naj- 
głębszą nienawiść i pogardę dla podpalaczy świata. Na wszystkich wie- 


cąch miliony podniesionych w głosowaniach rąk chłopskich, 


wyraziły 


gorące poparcie wsi polskiej dla Apelu Światowej Rady Pokoju, 


W województwie warszawskim 
chłopi manifestowali w 196 miejsco- 
wościach. Bardzo uroczysty obchód 
„odbył się w Jadowie, gdzie w 1932 r. 
doszło do starć z policją w czasie 
6-tygodniowego strajku chłopskiego. 
Na obchód do: Jadowa przybył mi- 
nister Dąb-Kocioł, który w dłuż- 
szym przemówieniu podkreślił rady- 
kalne tradycje walki miejscowych 
chłopów z ustrojem obszarniczo- 
kapitalistycznym i rządami sanacyj- 
no-endeckimi. 

Imponująca uroczystość odbyła się 
w Bizeźnie w pow, sieradzkim 
(woj. łódzkie), "gdzie około 3 tys. 
chłopów z okolicznych wsi nrzvbyło 


na wiec furmankami, na rowerach, 
konno i pieszo. ` 

Na wiecu 
zbudowaniu 1 km nowej drogi w 
czynie ludowym. 

Na uroczystości Święta Ludowego 
do wsi w woj. łódzkim wyjechało 
170 ekip łączności miasta ze wsią, 
a z nimi wiele zespołów artystycz- 
nych i sportowych, W imprezach 
ludowe i robotnicze zespoły arty- 
styczne najwięcej miejsca poświę- 
ciły sprawie Plebiscytu Pokoju. Na 
obchodzie w Brzeźnie zespół uczniów 
ze 129 szkoły podstawowej w Łodzi 
wystawił montaż sceniczny. pt.: „Po- 
kói i praca“, 


złożóno meldunek 0 


100.000 komitetów 
aktywnych 


| 


„w Stolicy? 


Przygotowania do Narodowego Piebiscytu Pokoju ogarnęły 
cały kraj. wszystkie warstwy naszego społeczeństwa. W  zakła- 
dach pracy; we wsiach, w osiedlach, w szkołach, w blokach 


obrońców pokoju 


i ofiarnych bojowników 


W pracy społecznej na rzecz Ple-|tywnych organizatorów Plebiscytu 
biorą udział setki | Pokoju stanęły obok przedstawicieli 


wszystkich organizacji społecznych i 


sze- | politycznych setki tysięcy obywateli 
liczni księża | znajdujących 
różnicy poglądów | życia poli tycznego. 


się dotąd na uboczu 

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
wita z radością powszechne: przeja- 
wy solidarności z żądaniami Naro- 
dowego Plebiscytu  Pókoju we 
wszystkich warstwach społeczeństwa 
polskiego w mieście i na wsi. Sta- 
nowczy protest narodu polskiego 
przeciw - remilitaryzacji Niemiec 
przez ein zew miliarderów 
oraz pows 
mi — które znalazły tak potężny 
wyraz w manifestacjach 1-Majo- 


wych, w dnia Święta Liidowego i w | 


niezliczonych zgromadzeniach przed- 
piebiscytowych — są zapowiedzią 
wielkiego zwycięstwa  ideř jedności 
narodu w dniach Plebiscytu Pokoju. | 

Polski Komitet Obrońców Pokoju 


E a E | 


Świadomy podpis 


realną siłą w walce o pokó 
Jednosmyśsiny głos narodu 
sroźnym ostrzeżeniem dla .podżegaczy 


Komunikat PKOP 


zwraca się do wszystkich bojowni- 
ków o pokój, aby cały swój zapał i 
oddanie dla sprawy poświęcili jak 
najbardziej wytrwałej i masowej 
akcji uświadamiającej celem zapo- 
znania wszystkich "obywateli z tre- 
(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Imponujące 
wyniki subskrypcji 


nowej pożyczki w ZŚRR 


MOSKWA — Subskrypcja no 
wej pożyczki w ZSRR trwa na- 
dal z niesłabnącą siłą. Z najdał- 
szych zakątków Związku Ra- 
dzieckiego: z zimowisk pracow- 
ników stacji polarnych, od człon 
ków ekspedycji w pustyni Ka- 
ra-Kum, od budowniczych głów 
nego kanału turkmeńskiego, 6d 
załóg statków radzieckich znaj- 
dających się na dalekich mo- 
rzach, napływają komunikaty, 
pawi naf o ogromnym _ powo- 

dzetgiu, jakim pożyczka ties% 
się wśród najszerszych mas na- 
rodu radzieckiego. , 

Pićrwsze komunikaty o prowi 
zorycznych wynikach subskryp 
cji wykazują znaczne przekro- 
czenie w roku bieżącym sum za 
deklarowanych na poprzednią 
pożyczkę w tymże okresie roku - 
ubiegłego. 


Bojowy sojusz przeciw remiliłaryzacji 


W dniu 4 maja 1951-r. została 
podpisana w Berlinie umowa o 
koordynacji wspólnej walki na 
rzecz pokoju i przeciwko remili- 
taryzacji Niemiec zachodnich po' 
między ' niemieckim związkiem 
zawodowy. -.  .zemysłu elektry” 
cznego a związkiem zawodowym 
pracowników francuskiego prze- 
mysłu energetycznego. 

Na zdjęciu: podpisanie umowy. 


Karoly Kiss | 
ministrem Spraw Zagr. Węgier | 


BUDAPESZT. — Oficjalnie poda- | 
no do wiadomości, że wiceprzewod- | 
niczący prezydium Węgierskiej .Re- 
publiki Ludowej, Karoly Kiss, mia- 
nowany został ministrem Spraw Za- 
granicznych na miejsce G. Kallai. 


świat 
odpisuje Apel 


RUMUNIA 


BUKARESZT — Jak donosi agen 
cja Agerpress, do dnia 10 maja w 
Rumunii zebrano przeszło 9 milio= 
nów podpisów pod apelem Świato= 
wej Rady Pokoju o zawarcie pak- 
tu pokoju między pięcioma wielki- 
mi mocarstwami. z 

Akcja zbierania 
apelem trwa. 


podpisów pod 


WĘGRY 

BUDAPESZT — Węgierski Komi- 
tet Obrońców Pokoju podał do wia- 
domości, że dotychczas 5.448 tysięcy 
osób podpisało apel w. sprawie za- 
warcia paktu pokoju między pięcio 
ma wielkimi mocarstwami. 
. Komunikat zaznacza, że pod ape- 
lem złożył podpisy również episko- 
pat katolicki na Węgrzech. Jako 
pierwsi apel podpisali biskup z 
Eger, dr Gyula Czapik i biskup z 
Csanad dr Endre Hamvas. 


CHINY 


PEKIN — Jak donosi agencja Nor 
wych Chin, dotychczas zebrano w 
całych Chinach przeszło 210: milio- 
nów podpisów pod Apelem Świato- 
wej Rady Pokoju o zawarcie paktu 
pokoju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami. 

Taka sama liczba mieszkańców 
Chin wypowiedziała się przeciwka 
remilitaryzacji Japonii. 


FINLANDIA 


HELSINKI — Do dnia 10 - maja 
121.388 mieszkańców Finlandii zł9- 
żyło podpisy pod Apelem Światowej 
Rady Pokoju w sprawie zawarcia 
paktu pokoju między pięcioma wiel- 
kimi mocarstwami. 


Zakończenie obrad 
Kom. Wykonawczego MOD 


BUDAPESZT. — D dniu 12.maja 
zakończyły się w Budapeszcie obra” 
dy Komitetu. Wykonawczego Między 
narodowej Organizacji Dziennikarzy 
(MOD). 

Komitet uchwalił jednogłośnie re- 
zołucję polityczną oraz rezolucję: w 
sprawie sytuacji materialnej i praw- 
nej dziennikarzy, w sprawach orga- 
nizacyjnych. w sprawie organu MOD 
— METAG a demokratycz-. 


—— 


ny 

W rezolucji politycznej komitet 
wzywa krajowe organizacje dzienni- 
karzy, grupy dziennikarskie i posz- 
czególnych dziennikarzy, aby wzięli 
jak najaktywniejszy udział w walce 
o pokój, demaskowali, kłamliwe i o- 
szczercze wypowiedzi propagatorów 
wojennych, uczestniczyli w- komite- 
tach obrońców pokoju oraz współ- 
działali w kampanii zbierania podpi- 
sów pod apelem Światowej Rady Po- 
koju. 


Robotnicy Pamplony 


zwyciężyli: 

PARYŻ, — Prasa francuska do- 
nośi, że: robotnicy miasta Pamplony 
po czteijgeń. dniach strajku wywal- 
czyli r ję swych żądań. 

Wła: ~ frankistowskie - zostały 
zmuszone do zaspokojenia :podsta- 
wowych żądań strajkujących robot- 
ników, a w szczególności do zwięk= 
szenia przydziałów żywności przy 
ustalaniu bardziej dostępnych cen 
tych przydziałów, do zrezygnowania 
z sankcji wobec strajkujących i do 
uwolnienia wszystkich aresztowa- 
nych podczas strajku robotników, 


PRZED 8 - LATY 
UTWORZONA ZOSTAŁA W ZSRR 
I DYWIZJA IM. T. KOŚCIUSZKI 


sy 


á 


— patrz artykuł na str. 


Z kraju socjalizmu 


nawiając wykonać przed 
terminowo plan roczny i 
wydobyć dodatkowo pas 
nad plan 30.000 ton wę= 


Prezydium Akademii rosyjskiego 
Nauk ZSRR postanowiło Miecznikowa, cdokowi 
przyznać złote medale i Akademii tej 


nagrodę pieniężną im. 
wielkiego uczonego ro- 
syjskiego — Wasyla Do- 
kuczajewa, grupie uczo- 
nych radzieckich, którzy 
rozwinęli idee Dokucza 


jewa o przeobrażeniu 
przyrody. 
* ,* 
Prezydium Akademii 
Nauk ZSRR przyznało 


złoty medal im. wybitne 


go biologa 


ZSRR — Włodz 
wi Fiłatowowi. 


* 


è * 


Prasa - radziecka opu- 
blikowała list górników 
zjednoczenia „Świerdłows 
kugol'* do przewodniczą- 
cego Rady Ministrów 
ZSRR — Stalina, 

Autorzy listu podej- 
mują szereg konkret- 
nych zobowiązań, posta- 


gla. 


ód. k 


* 
W Moskwie ogłoszono 


„ wyniki wykonania planu 


gospodarczego Moskwy 
i obwodu moskiewskiego 
w I kwartale 195} r. 


Kwartalny plan globalnej 
produkcji Moskwy i ob- 
wodu moskiewskiego wy- 
konany został w 103 pro 
centach. 

M. in. przemysł huitni- 
czy wykonał plan w 104 
proc., a węglowy w 102 
proc. 


Siedmiu Murzynów z Martins- 


ville (USA), podejrzanych o 
zgwałcenie białej kobiety, stra- 
cono niedawno na krześle élek- 
trycznym. 

Przedstawiciela Herrenraśse z 
Charlotesville (USA), Thómasa 
Elkinsa, podejrzanego o zgwałcé- 
nie Murzynki, wypuszczono przed? 
kilku dniami na wolność. 

A różnica między nimi? 

Murzynom nic nie dowiedzio- 
no, podczas dy.. Elkins był wi- 
nien. ; 

To jest Ameryka Anno Do- 
mini 19511... 


* 2% 4 


Francuski minister wojny 
przywołał swego sekretarza i 
pyta go o sytuację w Vietnamie. 

— Postęp na całym froncie! 
Nieprzyjaciel ucieka i rzuca 


broń — mówi sekretarz, 

— Człowieku, skąd masz ta- 
kie wspaniałe wiadomości? Czy 
są prawdziwe? 

— Że prawdziwe, to mur. Tyl- 
ko że.. pochodzą z radia wol- 
mego Vietnamu... 


ra dkŁcńl) 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


“IW 8-q rocznicę powstania 


Szlakiem wielkich zwycięstw 
kroczyła przy boku Armii Radzieckiej 
Dywizja im. T. Kościuszki 


Gdy w roku 1942 toczył się pod 
Stalingradem gigantyczny bój, 
który miał zadecydować nie tylko 
ó losie Związku Radzieckiego, 
ale całej ludzkości, zagrożonej 
przez faszyzm hitlerowski, gen. 
Anders, dowódca armii polskiej, 
wyekwipowanej przez naród ra- 
dziecki w  najkrytyczniejszym 
okresie*wojny, wyprowadził dzie- 
siątki tysięcy żołnierzy polskich 
do Iranu. 

Tam chciał ten zbrodniczy wa- 
tażka oczekiwać klęski Armii Ra- 
dzieckiej. Kleski tej pragnęła 
również, wbrew interesom naro- 
du polskiego i wszystkich oku- 
powanych przez faszyzm naro- 
dów, rezydująca w Londynie kli- 
ka sanacyjno-endecka. mianująca 
się „rządem“ polskim. 

Nie spełniły się jednak na- 
dzieje i pragnienia zdrajców oj- 
czyzny. Po okresie wielkich 


zwycięstw nad Wołgą i Donem, 


po epopei stalingradzkiej, 
szyzm niemiecki stanął w obliczu 
nieuchronnej klęski. 

Jeżeli jednak, mimo tej hanieb- 
nej zdrady i antyradzieekich ma- 


fa- | 


newrów. „rządu* londyńskiego, 
doszło do utworzenia na terenie 
Związku Radzieckiego armii pol- 
skiej, to zawdzięczać to należy 
temu, że rząd ZSRR i naród ra- 
dziecki nie utożsamiał Andersa i 
jego kliki z narodem połskim, że 
na terenie ZSRR działała grupa 
prawdziwych ,patriotów,« wokół 
których skupiły się wszystkie 
szczerze demokratyczne i patrioty 
czne elementy wychodźctwa pol- 
skiego w ZSRR. 


Z końcem "marca 1943 roku 
działacze ci założyli Związek Pa- 
triotów Polskich, który objął 
swym zasięgiem wszystkie ośrod- 
ki i skupiska polskie w ZSRR. 

Dzięki życzliwemu 
rządu, radzieckiego i Józefa 
Stalina — w dniu 14 maja 1943 
r. zaczęła formować się w Siel- 
cach nad Oką I Dywizja Piechoty 
im. Tadeusza Kościuszki. 

Ze wszystkich stron Związku 
Radzieckiego zaczęły ściągać nad 
Okę do obozu sieleckiego tysią- 
czne rzesze byłych żołnierzy i 
uchodźców polskich — robotni- 


poparciu 


Komunikat PKOP 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
ścią i znaczeniem karty Narodowego 
Plebiscytu Pokoju oraz uzyskania 
pełnej jednomyślności narodu, 
Niechaj powszechne pragnienie 
pokoju zostanie wzbogacone złę- 
bokim zrozumieniem środków 
walki przeciwko knowaniom pod- 
żegaczy wojennych, Dni najbliż- 
sze winny być wykorzystane dla 
ustlnej p _wyjaśniającej, tak, 
aby każdy dływatel, kładąc swój 
podpis na karcie Plebiscytu, czy- 
nił to świadomie, w zrozumieniu 
żądań, które podpisuje. Niechaj 
za każdym podpisem stoi żywy 
człowiek, gotów do codziennych 
wysiłków ma rzecz pokoju i Pla- 
nu 6-letniego, do głębi przenik- 
nięty szłachetną nienawiścią do 
podpalaczy świata i wrogów oj- 
<zyzny, 
Polski Komitet Obrońców Pokoju 
przypomina 


rom Plebiscytu, że wszelkie niedo- 
cenianie pracy uświadamiającej w 
kampanii Plebiscytu Pokoju obniża 
jego znaczenie, grozi wypaczeniem 
celów ruchu obrońców pokoju i 
sprowadzeniem akcji do mechanicz- 
nej i bezdusznej pogoni za podpi- 
sami. Jedyną metodą walki o zwy- 
cięstwo Plebiscytu może być tylko 
przekonywanie, wyjaśnianie i u- 
świadamianie ludzi; 

Polski Komitet- Obrońców Pokoju 
jest przekonany, że usilna i pełna 
poświęcenia praca społecznę wiel- 
kiej armii bojowników o pokój w 
naszym Kraju pozwoli osiągnąć wiel- 
kie cele Plebiscytu, dzięki którym 
głos naszego 25-milionowego narodu 
rzucony zostanie jako realna siła 
na szalę walki o świętą sprawę 
ludzkości, 

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
zwraca się do wszystkich, którzy 


| 


ruchu pokoju, aby w dniu 17 mada, 
w dniu rozpoczęcia Plebiscytu, wiel- 
kiej manifestacji 
narodu, dali wyraz Swym uczuciom 
i udekorówali domy i miasta, wsie 
i osiedla, zakłady pracy i szkoły ką- 
słami Plebiscytu, flagami narodo- 
wymi, emblematami pokoju, zielenią 
i kwiatami, 

Niech chwila składania kart Na- 
rodowego Płebiscytu Pokoju stanie 
się świętem całej Polski. Ner 

Niech dzień 17 maja, jako począ 
tek Narodowego- Plebiscytu Pokoju, 
zespoli cały nasz naród w gotowości 
podjęcia nowych wysiłków na rzecz 
umocnienia naszej niepodległości, 
naszej pomyślności i naszego brater- 
stwą z wszystkimi na świecie, któ- 
rzy jak my z nadzieją i odwagą za- 
gradzają drogę krwawym zamiarom 
imperialistów i walczą o pełne zwy- 
cięstwo wolnego i szczęśliwego życia 


wszystkim organizato- | sercem i myślą łączą się z hasłami narodów. r 


jedności naszego | Ojczyzny. 


ków, chłopów, inteligen 
dzieży. 

Załopotały nad obozem sie- 
leckim biało-czerwone chorągwie 
i hasła wskazujące nową drogę 
narodu polskiego. Zaczęła się go- 
rączkowa praca żołnierska. Dywi- 
zja została wyposażona w najno- 
wocześniejszą broń lekka i cięż- 
ką, doborowy sprzęt i umuduro- 
wanie. Szkolili ją doświadczeni 
w bojach instruktorzy Armii 
Czerwonej, w dużej części Polacy 
ze Związku Radzieckiego. 


Po 4-miesięcznym szkoleniu dy- 
wizja ruszyła w bój w "składzie 3 
pułków piechoty, pułku artylerii 
lekkiej, pułku czołgów i oddzia- 
łów broni iprzeciwczołgowej. 


Dziś po sześciu latach pokojo- 
wego budownictwa narodu  pol- 
skiego, odrodzone Wojsko Polskie 
dowodzone przez jednego z boha- 
terów Wielkiej Wojny  Narodo- 
wej, syna robotniczej Warszawy 
— marszałka Konstantego Rokos- 
sowskiego — podnosi stale po- 
ziom swego wyszkolenia wojsko- 
wego i politycznego, korzystając 
z niewyczerpanych bogactw ra- 
dzieckiej myśli wojskowej. 

Armia polska, będąc przedmio- 
tem dumy i miłości narody. pol- 
skiego, jest gwarantem obronności 


> 3 x 
tów i mło- 


| 


naszej Ojczyzny,” sfor na straży 
| pokoju i niepodległości naszej 
W odpowiedzi 


na listy Czytelników 
POSPIESZCIE SIĘ! 


Próbne wiercenia gruntu pod birdo- 
wę biurowca PSS przy ul. Piotrkow- 
skiej 174 doprowadziły do uszkodze- 
nia głównego kanału, odprowadzają- 
cego nieczystości, Na słuszną skargę 
Czytelników-lokatorów tego domu, 
Zarząd Nieruchomości zwrócił się do 
PSS z żądaniem naprawy uszkodze* 
nia. W razie niewykonania — Za- 
rząd Nieruchomości zleci napra- 
wę kanału na koszt PSS. 

Jak dotąd jednak PSS nie raczyła 
nawet 'odpisać Zarządowi Nierucho* 
mości. ı 
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M. JÓŹWIAK;: ZOM, zwalniające 
Pania z pracy, postąpił zgodnie z 
obowiązującymi przepisami, gdyż by- 
ła Pani zaangażowana ma ustalony 
okres próbny, a więc przedsiębior- 
stwo nie miało w tym wypadku obo- 
wiązku wypowiedzenia Pani pracy 
przed upływem tego okresu. Opinio- 
dawcy, na których powołuje się Pa- 
ni, są w błędzie. Wybitny specjali- 
sta w sprawach pracy, adw. Strzeł- 
bicki, obecny prezes Komisji Arbi- 
trażowej w broszurze pt. „Zwolnie- 
nie z pracy* przytacza orzeczenie 
Sądu Najwyższego, w którym po- 
wiedziano, że umowa na okres prób» 
ny wygasa automatycznie po upły” 
wie okresu próby (S. N. Zb. Uri. 
98494), przy czym pracownik, zaan- 
gażowany na ściśle określony okres 
próbny nie może mieć więcej praw 
niż gdyby zawarł umowę o pracę 
(bez próby) na ściśle określony 
okres. 


* Ej 

KAZIMIERZ T.: Zakład pracy ma 
obowiązek zwolnić © młodocianych 
pracowników na szkolenie zawodowe 
do 18 godzin tygodniowo. Wtedy czas 
pracy młodocianego nie może prze- 
kroczyć: 28 godzin tygodniowo. Mo- 
wa jest, naturalnie, © nauce w cza- 
sle dnia pracy, Zakład nie ma pra- 
wa zwolnić pracownika z pracy po- 
wyżej ustalonych 18 godzin, jak 
również może zwolnieńie ograniczyć, 
jeżeli czas trwania nauki zee | 
mniej od wyżej wspomnianej ilośc 
godzin. ) 

4 3 2 > 
CHODOŃ MARIA I IN. CZYTEL- 
NICY: Sprawę prenumeraty „Ex 
pressu Il“ radzimy załatwiać tylko 
za pośrednictwem poczty. Jest to 
najpewniejsza droga regularnego o- 
trzymywania pisma. 


HALLO == 
POLSKIE RADIO 


WTOREK, 15 MAJA 

13.30 Audycja szkolna dla klasy I--II. 
13.50 Audycja szkolna „U nas i na 
świecie*, 14.10 Utwory kompozytorów 
polskich, 14.25 Audycja szkolna dla 
klas licealnych: „Kolokacja“, 14.50 Gra 
zespół instrumentalny. 15.30 Audycja dla 
świedic dzierigeych 15.50 Utwory forte- 
pianowe 16.20 Program lokalny, 17.05 Re 
portaż. 17.15 Koncert stylizowanej pol- 
skiej muzyki ludowej, 17.40 Język rosyj 
ski, 18.00 „Droga Kościuszkowców* mon 
taż poetycki 18,15 Program lokalny 19.00 
Wszechnica Radiowa, 19.20 Program 
lokalny. 20.26 Wiadomości sportowe. 
20.30 Koncert symfoniczny w wyk. Wiel 
kiej Orkiestry Symfonicznej PR. 21.30 
Muzyka, 21.40 Audycja literacka. 22,00 
Muzyka i aktualności. 22.30 Gra orkie- 
stra taneczna P.R. 23.10 Fragmentv z 
z op. „Mignon“. 


7 


s 


ły na ctażerkach, na szafach, poniewierały 
się na podłodze. Oprawne w skórę i płót- 
| no staróświtckie foliały i nowoczesne dru- 


Anna doznaje wrażenia, że znalazła się | ki. 
* gdzieś na samym dnie głębokiej studni. 
Ach, co za straszliwa ciemność! s ; 

Nareszcie trzask kontaktu. Fala światła | dojrzała przez pół otwarte drzwi prze- 


— Nie mam światła w przedpokoju — 
ciągnie dalej. — Proszę tędy, w prawo! | 
= Znów otwierają się jakieś drzwi. 


Kiedy towarzysz jej wszedł do sąsied- 
niego pokoju i zapalił tam światło, Anna 


piękne pianino, zarzucone stosami nut. 
Śmiertelnie wyczerpana drogą, dręczo- 
na gorączką, przeciera dłonią czoło. 
Przez chwilę miała wrażenie, że zna- 
lazła się gdzieś w jakiejś antykwarni... 
Zaraz, zaraz!... Gdzie widziała takie 
nagromadzenie starych książek, brązów i 
zegarów? Ach, prawda! To było w małej 
antykwarni na Via Vittorio Emanuele w 
Rzymie. Jechała wtedy ze swoim mężem 
Henrykiem na Sycylię, ale po drodże 
Mieszkanie, w którym się znalazła, pa- | wstąpili razem do Wiecznego Miasta, aże- 
sowało tak do tego nędznego domku, jak|by zwiedzić jego muzea i stare zabytki. 
piękne ręce Andrzeja Bogusza, do jego| Do tej antykwarni weszli zupełnie 
chłopskiego, baraniego kożucha. | przypadkowo. Anna, zobaczyła na wysta- 
Właściwie meble nie były ani stylowe, wie starą srebrną czarkę, tak artystycznej 
ani cenne. Ale za to w całym pokoju mia- |roboty, że chciała konieczne ją nabyć. 
łeś pelno wygrce artystycznych drobiaz-| Stary antykwariusz, zapytany o cenę 
gów: empiroysym zegarów, starych krysz | pięknego drobiazgu, spoważniał. 
, taléw cennych brązów, przepięknych dy-| — O, państwo macie dobry gust. To je- 
wanów... a przede wszystkim książek. den z moich największych skarbów. Wła- 
Tych książek 5yło całe mnóstwo. Leża- |ściwie stanowi ona raczej dekorację wy- 


zalała pokój. ; 
Powieki Anny Karwiczowej zadrżały. 
Zamknęła oczy i otwórzyła je znowu. 
Była w najwyższym stopniu zdumiona | 
i zaskoczona... 


ROZDZIAŁ II. 


CZŁOWIEK 
W CHŁOPSKIM KOŻUCHU 


pięćdziesiąt dolarów, przeliczonych na li- 


stawy, ale jeśli państwo chcecie czarkę na 
być, trudno, sprzedam ją. Tylko zagha- 
czam, że kosztuje ona dużo pieniędzy. Bo 
wiecie państwo, czyja to jest robota? 

Zrobił krótką pauzę, a potem rzekł ta- 
jemniczo: 

— Wyrzeżbił ją na żądanie kardyna- 
ła Farnese sam wielki Benveńuto Cellini! 
Rozumiecie państwo! Benvenużo Cellini! 
Amerykańscy kolekcjonerzy dawali mi za 
to cacko pięć tysięcy dolarów, ale ja od- 
stąpię je państwu za dava tysiące! Będę 
miał przynajmniej satysfakcję, że dzieło 
wielkiego Celliniego pozostanie w Sta- 
rym Świecie! 

Henryk oglądnął srebrną czarkę, a po- 
tem rzekł fachowo: ; 

— To-jest.taki autentyczny Benvenuto 
Cellini, jak prawdą jest, że ofiarowano 
panu za nią pięć tysięcy dolarów. Nie 
wprowadzi mnie pan w błąd, drogi przy- 
jacielu, 

— Ależ, panie! — Antykwariusz, pe- 
lén świętej grozy, podniósł do góry obie 
ręce. 

— Jednakże — ciągnął dalej Karwicz 
— ponieważ ta robota jest rzeczywiście 
przednia, mogę zaplacić za ten drobiazg 


ry. 

'— Pan zamordował mnie! — jęknął an | 
tykwariusz, niemniej zapakował szybko 
srebrny drobiazg i wręczył go z niskim 
ukłonem Karwiczowej.... 

«Przez trawiony gorączką mózg Anny 
przeleciało tamto wspomnienie jak krót- 
ki błysk. Wydało jej się-nagle, ni stąd ni 
zowąd, że Andrzej Bogusz jest również 
antykwariuszem. 


— A może i on umie tak samo, jak tam 
ten, kłamać bez zmrużenia oka? — uczu- 
ła znowu niepokój. r 

Oboje stali naprzeciwko siebie. Przez 
zamknięte okiennice nie dochodzi! do 
nich najmniejszy odgłos, najcichszy szmer. 
Było tak cicho, że Anna usłyszała wyraź- 
nie stuk własnego serca. 

Raz jeszcze spojrzała na piękne empiro- 
we i biedermeyerowskie zegary, stojące 
na etażerkach. Przecież w tej ciszy powin= 
na słyszeć dokładnie ich tykanie. Ale ze- 
gary milczały. Były martwe. I martwe, 
dawno powiędłe, były kwiaty, stojące w, 
smukłym wazonie na stoliku. 

Żeby choć jeden uśmiech, jeden ton, 
jeden weselszy odgłos. * 

Wielki, zarzucony księgami i artystycz- 
nymi cackami pokój wydał jej się nagle 
bardzo posępny. 

— Tak wyglądałoby wnętrze grobow- 
ca egipskiego faraona, gdyby żył w obec- 
nych czasach. Zamiast położyć złote tar- 
cze i miecze, amfory pełne wonności, 
zwoje papirusów, pochowanoby go wła- 
śnie w ten sposób: pomiędzy starymi ksią- 
żkami, lśniącymi kryształami, posążkami 
z brązu i martwymi zegarami, które nie 
odmierzają już więcej czasu: czasu, który 
nie istnieje dla umarłych — pomyślała 
Anna, która trawiona przez gorączkę, 
miała szczególnie barwne asocjacje myś- 
lowe. 

Milczenie przeciąga się. Andrzej Bogusz 
spogląda w dalszym ciągu na młodą ko- 
bietę — jej zaś spojrzenia prześlizgują się 
po klawiszach milczącego pianina. 

(D. cen.) 
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WACEK: — Dobrze, że już nie ma te- 


go sklepikarza, bo zdzierał skórę! 
WICEK: — Tak, 
użytku stoi: remont i remont! 


„Wyłowione możliwości" 


_ Wykończenie budowli 
da w efekcie 


400 izb mieszkalnych 


Nie tylko nowowznoszone “domy do- 
starczają nam izb mieszkalnych. Niewy 
korzystane dotąd możliwości kryły w 
sobie również budynki starsze, niezu- 
pełnie wykończone. Możliwości te „wy- 
ławia* się obecnie, f 

W tej chwili prowadzi się energiczne 
roboty związane z przebudową i wykoń- 
czeniem tych domów. W efekcie Łódź 
uzyska przy końcu tego roku około 400 
nowych izb miezkalnych. (bk) 


Wszechnica: nagradza 


Aparaty radiowe 
dla najpilniejszych 
słuchaczy i kół 


Ostatnio odbyła się w Łodzi narada 
robocza Kół Wszechnicy Radiowej z 
terenu Łodzi, na której wręczono rów- 
nież nagrody najbardziej aktywnym 
człowkóm kół í kołom z terenu woje- 
wództwa łódzkiego, > 

Dwa radiowe odbiorniki bateryjne 
otrzymały kołą wiejskie w Mokrej Le- 
wej (pow. .skierniewicki) i Markówce 
(pow, łaski), 

Wyróżnionym  aktywistom wręczono 
odbiorniki detektorowe. Otrzymali je 
ob, ob.: Edward Buczyński ze Zgierza, 
Henryk Janczak z Sieradza, Stanisław 
Jach z Konstantynowa i Marian Idrian 


z Łodzi. (kb) * 


Pantofle-wywrotki 
produkują spółdzielnie 


- Szewskie spółdzielnie pracy w woj. 
łódzkim wykorzystują do produkcji oba 
wią roboczego i butów filcowych uszko- 
dzoną taśmę gumową z transporterów 
kopalnianych. 

Z tych samych odpadków użytka- 
wych produkowany jest również maso- 
wo nowy typ pantofli gimnastycznych 
Ł zw. wywrotki, f 

Obuwie tego gatunku jest estetyczne, 
bardzo trwałe i o 50 proc. tańsze od 
obuwia na twardej skórze podeszwowej. 


ale od roku lokal bez 


WACEK: — A tu była 


od dawna wciąż w remoncie!... 
WICEK: — Podobno mają otworzyć... 
WACEK: — E, słyszę to od pół roku! 


„EXPRESS ILUST ROW ANY” 


R 
= 


Pó 


cukiernia i też WACEK: — A 


Kanały ułożono l. kropka | dz i 
Dlaczego nie przyłącza się 

posesji łódzkich do gotowej sieci? 
W stolicy skanalizowano 


w ubiegłym roku 300 domów 
a w Łodzi — tylko... dziewięć! 


O przyłączeniu jakiegokolwiek 
domu do sieci kanalizacyjnej nie 
może być mowy dopóty, dopóki na 
danej ulicy nie wybuduje się kanału 
podziemnego. Jest to pierwszy etap 
kanalizowania miasta. Z przykrością 
trzeba jednak stwierdzić, że w Łodzi 
przeważnie nie wychodzi się poza 
ten etap. 3 i 

W ciągu tat powojennych przy- 
było miastu wiele kilometrów prze- 
wodów kanalizacyjnych. Szereg ulic 
przekopano na całej długości. Mimo 
to nie ma z nich żadnej korzyści. 
Bo domy na tych ulicach w dalszym 
ciągu pozbawione są: kanalizacji. 

Dla przykładu można wymienić 
ulicę Świerczewskiego czy Napiór- 
kowskiego. gdzie po wybudowaniu 
kanału nie przyłączono jeszcze ani 
jednego domu do sieci. Podobnie 
jest na wielu innych ulicach, A w 
ubiegłym roku do sieci kanalizacyj- 
nej przyłączono w Łodzi zaledwie 
9 posesji! } 

Liczba śmieszna w porównaniu z 
możliwościami: na ulicach Łodzi, 
które otrzymały już kanały, można 
by przyłączyć do sieci około tysiąca 
domów! Jeśli zaś utrzyma się do- 
tychczasowe tempo  kanalizowania 
domów, to na jego zakończenie nie 
wystatczy 100 lat. «A przecież nie 
poprzestaje się na już  wybudowa- 


Pożyteczna inicjatywa 


Młodzież zaopiekuje się 


z > . . O „` . 
łódzkimi zieleńcami, 

Niektóre skwery a nawet parki 
łódzkie przedstawiają pożałowania 
godny widok.  Niezdyscyplinowana 
publiczność nie potrafi bowiem ich 
uszanować i bezmyślnie, a czasem 
nawet rozmyślnie niszczy zieleń, 


depce trawniki itd. 
Ponieważ Miejskie 


sap 


Przedsiębior= 


Niedzielne przedpołudnie w parku. 
Dwaj młodzieńcy siedzą na ławce. 
Jeden wzdycha w rozmarzenin. 

— Czego tak wzdychasz? — pyta 
drugi, 5 

-- „ pos a3 


Bo.. zakocha- 


jestem 
nyo. 

-4 A czy to jest aby prawdziwa mi. 
łość? 

— Nie wiem, bo ja kocham dopiero 
po raz pierwszy w życiu,,, 


skwerami i parkami 


stwo Ogrodnicze nie jest w stanie 
dostatecznie temu przeciwdziałać, 
młodzież szkół łódzkich postanowiła 


/przyjść z pomocą. 


Jedną z pierwszych szkół, która 
zgłosiła chęć współpracy, jest V 
szkoła TPD, która przejęła opiekę 
nad skwerem przy zbiegu ulic Julia- 
nowskiej i Zgierskiej. 7 

Kilka innych szkół przejęło rów- 
nież opiekę nad Parkiem Poniatow- 
skiego. Młodzież kopie tu trawniki i 
doprowadza je do należytego wyglą- 
du, W przyszłości będzie ona zwra- 
cała uwagę na to, aby publiczność 
nie niszczyła zieleni, nie zaśmiecała 
alejek itd. 

Inicjatywa bardzo pożyteczna. War 
to, aby w podobny sposób okazała 
swe wyrobienie obywatelskie mło- 
dzież pozostałych szkół, które jesz- 
cze nie wzięły pod swą opiekę jakie- 
goś skweru czy parku. 

A do publiczności jest jeden apel: 
szanujcie zieleń! (ks) 


mych kanałach. 


Z każdym rokiem 
przybywa ich coraz więcej! 

Maczć w ubiegłym roku Prezy- 
dium Rady Narodowej. nosiło sk z 
zamiarem powołania do życia Miej- 
skiego Przedsiębiorstwa Instalacyj- 
nego, które miało się zająć specjal- 
nie sprawą przyłączeń. Niestety, na- 
dal pozostaje ono w sferze zamie- 


'rzeń. 


Nie bez winy są teź łódzkie zá- 
kłady przemysłowe, które dla spraw 


WICEK: — „Wystawa plastyków *, 
WACEK: — Więc do tego, 
szybach mazać, cały. lokal potrzebny?! 


REMONTOM 


SKLEP 


to co takiego? 
co? 


żeby na | kość dla 


przyłączania do sieci swych posesji 
przejawiają zbyt małe zainterese wa- 
nie. 

Cierpi na tym cała okolica, bo 
taka nieskanalizowana posesja po- 
trafi dać się ludziom dobrze we 
znaki. Do tego rodzaju „wonnych“ 
posesji należą np. tereny zakładów 
przemysłu wełnianego przy ul. Na- 
rutowicza (róg Kopcińskiego), za- 
kładów . przy ul- Rembielińskiego, 
Gdańskiej i in. å 

Trzeba więc energiczniej wziąć 
się do dzieła, idąc za przykładem 
Warszawy, która w ubiegłym roku 
potrafiła przyłączyć do sieci kanali- 
zacyjnej około 300. domów. 

Sprawa powinna przybrać podo- 
bny obrót również w Łodzi!  (kł) 


Dla każdego coś miłego... 


Rowerem na wczasy górskie 


Koła sportowe powinny 


uprzystępnić młodzieży 


miły i racjonalny wypoczynek 


Od 15 czerwca rb. rozpoczynają się 
wczasy krajoznawcze: robotnicy i pra- 
cownicy umysłowi będą mogli zwie- 
dzić szereg atrakcyjnych miejscowoś- 


200 tys. łodzian 


na zabawie 


w Parku Ludowym 


W niedzielę 13-go bm. odbyła się 
w Parku Ludowym na Zdrowiu wiel- 
ka zabawa „Głosu Robotniczego”, 
która zgromadziła 200-tysięczny tłum 
łodzian. 4 

Liczne imprezy — popisy zespo- 
łów świetlicowych, tańce, występy 
artystyczne — umiliły czas uczestni 
kom zabawy. 

Ogromnym powodzeniem cieszyły 
się stoiska „Domu Książki* i PPK 
„Ruch“, które sprzedały wielką ilość 
książek i czasopism. Stoiska MHD i 
PSS obficie zaopatrzyły zebranych 
w żywność i napoje. 

Dobra organizacja zabawy, jak 
również pogoda, która tym razem 
dopisała w pełni, złożyły się na to, 
że uczestnicy zabawy spędzili nie* 
«dzielę przyjemnie i pożytecznie. 


Ponad 200 lekarzy 


skieruje do szpitali 
Akad. Medyczna w Łodzi 


Mniej więcej za miesiąc, w czerwcu, 
Akademia Medyczna w Łodzi dostarczy 
społecznej służbie zdrowia nowe kadry 
młodych lekarzy. i 

Absolwentów będzie,w tym roku po- 
nad 200. Kamisja przydziału pracy skie- 
ruje ich do szpitali, gdzie obsada le- 
karska wymaga wzmocnienia. Jedno- 
cześnie młodzi absolwenci '/ pogłębią 
me wiadomości zdobyte podczas stu- 

iów. 


starannie 


ci i mile spędzić dwutygodniowy ur- 
lop. i 

Jak wiadomo, wczasy krajoznawcze 
obejmują trzy szlaki mazurskie, po- 
nadto szlaki górskie i nadmorskie, Na 
brak wrażeń nikt więc nie będzie 
mógł narzekać. 

Z terenu Łodzi napływają już liczne 
zgłoszenia do ORZZ, która przydziela 
miejsca.  Powodzeniem cieszą si 
wczasy zarówno na Mazurach, jak też 
w górach, czy nad morzem. 

Niestety, brak tylko zgłoszeń na 
wczasy kolarskie, chociaż i tutaj wy- 
brano jedną z najpiękniejszych tras. 
Prowadzi ona z Zakopanego przez 
Krynicę do Czorsztyna, 


Brak zgłoszeń jest conajmniej dzi- 
wny, gdy się zważy, że w Łodzi ist- 
nieją setki kół sportowych. Ich za- 
rządy powinny się bezwzględnie tym 
rodzajem wczasów zainteresować, Te- 


się 


al 


WICEK: — Widzę, że coś tworzysz:.. 
WACEK: — To będzie nagroda za szyb” 


czynników, które przeprowadza+* 


ją remonty lokali użytkowych! 


CZY TO POWINNO TRWAĆ DALEJ? 

Mieszkańcy osiedla Moniwiłła Mirec- 
kiego nie mają powodu do narzekań. 
Okolica piękna, Park, Ludowy w pobli- 
żu, mieszkania miłe, trzy sklepy spół- 
dzielcze i dwie budki z artykułami spo- 


żywczymi... 

Pragnę właśnie coś nie coś ©  tyćh 
budkach powiedzieć, które stanowią je 
dyną naszą bolączkę. Budkurze łupią z 
nas skórę. Np za cebulę potrafią brać 
niekiedy o 200 proc, drożej aniżeli w 
spółdzielni, A poza tym warunkują 
sprzedaż np. śmietany» od kupna ogór* 
ków (b. drogich) lub sałaty, 


Pracując do godziny 17-ej, nie jesteś 
my w stanie nabyć artykułów spożyw= 
czych po powrocie z pracy w sklepach 
spółdzielczych, które zamykane są tutaj 
już w godzinach 17—l8-ej, Prosimy o 
intericencję, 

Mieszkańcy Osiedla 


Uważamy, że godziny otwarcia skle- 
pów spółdzielczych na Polesiu powinny 
być przedłużone, Pozą,tym placówki te 
powinny tak się zaopatrywać, aby lud- 
ność miejscowa nie musiała odwiedzać 
budkarzy łupiskórów, 


DAJCIE NAM SKLEP NABIAŁOWY! 
Drogi „Expressie“! ` 
Pracownicy Monopolu . Tytoniowego 

oraż mieszkańcy. ulicy Kopernika zwra 

cają się do Ciebie z prośbą o interwen 
cję w sprawie następującej: 

Na naszej ulicy w sąsiedztwie Mono 
polu Tytoniowego (Kopernika 61) po- 
stanowiono uruchomić sklen MHD, 
‘Wszystko zapowiadało się ładnie i skła 
dnie, Zapowiedziano, że na 1 Maja sklep 
spożywczy będzie już otwarty. Zwiezio= 
no już nawet produkty spożywcze, 


A teraz.. odstąpiono od zamiaru, Dla 
czega —-nie wiemy, Byłoby to z wiel 
ką krzywdą dla licznych robotników, za 
trudnionych w MT oraz innych poblis- 
kich zakładach pracy. Jeżeli więc 1stnie 
ją jakieś powody, dla których nie może 
tu być otwarty sklep spożywczy — nie- 
chaj przynajmniej będzie sklep nabiało 
wy, w którym moglibyśmy „kupić pie- 
czywo, masło, mleko, jajka i ser, Jednym 
słowem, dajcie nam sklep z nabiałem, 

Proszą Cię o to Twoi czytelnicy, 

Pracownicy i mieszkańcy 
ul. Kopernika 


Popieramy gorąco prośbę naszych 


go rodzaju wypoczynek jest przecież | Czytelników i nie wątpimy, że będzie 


dla młodzieży bardzo pociągający! 


ona spełniona. 


Kolby, aparaty, zabawki 


Dla szkół i 


przedszkoli 


CEZAS przygotował już dużo pomocy naukowych 


Centrala Zaopatrzenia Szkół (CEZAS) 
w Łodzi przygotowała się już do nad- 
chodzącego roku szkolnego, gromadząc 


w śwym detalicznym punkcie sprzedaży | ką 


przy ul. Gdańskiej 133 moc wszelkiego 
rodzaju artykułów. 

Szkoły z terenu województwa łódz- 
kiego i kieleckiego mogą się więc za- 
opalrzyć w szkło laboratoryjne, którego 
bogaty asortyment znajduje się na skła= 
dzie. Są to kolby, zlewki, nie brak też 
bardziej precyzyjnych aparatów. 

Z srtykułów dla nauki biologii do 
dyspozycji szkół przygotowano bardzo 
wykonane szkielety ptaków i 


ssaków oraz kończyn zwierząt kopyt- 
nych. 

Najbogałszym jest dział sportowy, w 
órym nagromadzono tak dużą ilość 
artykułów, iż można w nie będzie za- 
opatrywać poza szkołami także i fabry- 
czne koła sportowe, 

Pomyślano także o  „przedszkola= 
kach“. Wśród masy różnorodnych zaba- 
wek możnaby wymienić traktory 
(oczywiście w miniaturze), konie na 


biegunach, żaglówki, mozaiki kolorowe 
i inne gry wyrabiające logiczne myśle- 
nie, narzędzia do „majsterkowania* itd, 


iks) 


STR. 4, 


Stawczyk, Kiszka 
i Pofrzebowski 
startują w Wiedniu 


Do. Wiednia wyjechało trzech pol- 
skich lekkoatletów: Stawczyk, Kisz- 
ką i Potrzebowski. 

Zawodnicy polscy wezmą udział w 
Zlocie Wolnej Młodzieży Austriac- 
kiej i startować będą w zawodach 
organizowanych z okazji te zlotu, 
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Kielas pierwszy 
na mecie 

dorocznego biegu | 
„Głosu Wybrzeża” 


W Gdańsku odbył się doroczny 
bieg na przełaj, „Głosu Wybrzeża“, 
urządzony z okazji Dni Oświaty, 
Książki i Prasy. 

Na starcie biegu stanęło 700 za- 
wodników i zawodniczek. W biegu 
kobiet na ok. 550 m pierwsze miej 
sce zajęła Bocianowa (Budowlani 
Gdańsk) w czasie 1:35,8 przed Cze- 
szko — (Budowlani Gdańsk). 

W konkurencji juniorów na 1500 
m zwyciężył Grzgolec (Budowlani 
Gdańsk) — 5:10,2 przed Kitowskim 
(SKS). i 

Główny bieg seniorów na dystan- 
sie 3.500 m zakończył się pewnym 
zwycięstwem Kielasa (Gwardia 
Gdańsk), w czasie — 11:15,6. Dru- 
gim i trzecim miejscem podzielili 
się bracia Śmierzchalscy z gdyńskie: 
go Kolejarza, którzy ukończyli bieg 
w jednakowym czasie — 11:31,1. 


Już są w Mediolanie 
„ Słuszna zamiana 
zamiast Krawczyka 


walczy Paliński 


Po przeszło 40-godzinnej podróży 
pięściarze polscy, którzy wezmą u- 
dział w mistrzostwach Europy, przy” 
byli w sobotę 12 bm. do Mediolanu. 

W ostatniej chwili kierownictwo 
drużyny polskiej dokonało zmian w 
składzie zespołu. W w. lekko-średniej 
zamiast Krawczyką będzie walczył 
Paliński. 

Przed rozpoczęciem turnieju odbył 
się konkurs kandydatów na sędziów 
międzynarodowych. Z 29 uczestników 
konkursu egzamin zdało 10, a wśród 
nich wszyscy trzej sędziówie polscy, 
przy czym pierwszą lokatę zdobył 
„ Neuding z Warszawy. 

Do mistrzostw zgłosiło się ok. 140 
pięściarzy z 21 państw. 

W tegorocznych mistrzostwach ty- 
tułów mistrzów Europy bronią tylko 
Kasperczak *(Polska) w w. muszej i 
Bene (Węgry) w w. ciężkiej. Mistrz 
Europy w w. średniej Węgier Papp, 


będzie walczył w w. półcieżkiej, a 
mistrz Europy w w. półciężkiej 


Włoch Di Segni — w ciężkiej. 
Mistrzostwa odbędą się po raz 
pierwszy w 10 kategoriach. 


TEATEY 


Nowy — „POEMAT PEDAGO- 
GICZNY* — godz. 15. 

Żydowski „DR LESNA“ — 
godz. 19.30. 

Pozostałe teatry nieczynne. 


KENA 
ADRIA — Kopciuszek — 16, 18, 20. 
BAJKA — Śpiewak nieznany — 18, 


20. 

BAŁTYK — Za cenę życia — 
18.80, 21. 

GDYNIA — Program naukowo-oświa 
towy — 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA — Powrót Las- 
sie — 16, 18, 20. 

MUZA — Cyrk — 18, 20. 

POLONIA — Festiwaf Filmów Cze- 
chosłowackich — „Przyjdą nowi 
bojownicy* — 17, 19, 21. 

PRZEDWIOŚNIE — Tajna misja — 
18, 20. 

REKORD — Potępieńcy — 18, 20. 

ROBOTNIK Wielkopańskie hu- 
lanki — 18, 20. 

ROMA — Maaret — 18, 20. 

STYLOWY — Statek Derbent — 18, 
20. 

ŚWIT — Podróże Gulivera — 18, 20. 

TATRY — Ucieczka z niewoli — 16, 
18, 20. s 

WISŁA — Festiwal Filmów Czecho- 
słowackich — „Przyjdą nowi bo- 
jownicy* — 16.30, 18.30, 20.30. 

WŁÓKNIARZ — Za cenę życia — 
15.380, 18, 20.30. 

WOLNOŚĆ — Festiwal Filmów Cze- 
chosłowackich „Trzeinowe 
dzwony* — 16, 18, 20. 

ZACHĘTA — Dr Semmelweis — 18, 
20. 


— 


Dał Gospodarczy: 129.13, —. 


Ligowcy zawodzą 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


, 


NUDA NA BOISKU 


ŁKS Włókniarz — Stal (Poznań) 2:1 — Obie bramki 


dia łodzian uzyskał Baran z rzutów wolnych 


Wyjątkowo nieciekawe widowiska 
sprawili nam wczoraj piłkarze po- 
znańskiej Stali i ŁKS Włókniarz, 
którzy rozegrali zawody o Pachar 
Polski. 


Poziom gry był zastraszająco ni- 
ski. Śmiemy zaryzykować twier- 
dzenie — że gdyby tak zagrały 
drużyny klasy powiatowej, na pew- 
no nie miałyby się czym chwalić. 

È Po prostu 
nie było ak 
cji, gra rwa 
ła się co 
chwila, gdyż 
zawodnicy 

prześcigali 
się w bez- 

` myślnym od 
bijaniu piłki, nie usiłując nawiązać 
konstruktywnej współpracy. Wysił- 
ki jakiegoś bardziej planowego za- 
grania zdradzała raczej Stal, ale 
trafiła na twardą defensywę i nie 
mogła wiele wskórać. 

Atak ŁKS Włókniarz grał nie- 
= 2 R ACAR 1 BI OR. LEM 


Polscy tenisiści 


wyjechali do Szwajcarii 


Drużyna tenisowa Polski wyje- 
chała do Szwajcarii w składzie: Sko- 
necki, Piątek, Hebda,  Chytrowski. 
Reprezentacja Polski rozegra w 
dniach 18 — 20 bm. w Zurichu mecz 
ze Szwajcarią w ramach II rundy 
Pucharu Davisa w strefie europej- 
skiej. i 


zwykle anemicznie. Łodzianie zdo- 
byli co prawda dwie bramki, ale 
padły one z rzutów wolnych świet- 
nie bitych przez Barana. Poza tym 
bramkarz Stali, Krystkowiak raz je 
den tylko musiał interweniować 
(niebezpieczny strzał Szymborskie- 
go). 

< Gra nie kleiła się, a w dodatku 
sędzia zmuszony był do ustawicz- 
nych interwencji. Pierwsza bramka 
padła w 17 minucie i wynik 1:0 u- 


Grali jak z nut 


trzymał się do pauzy. Po przerwie 
dobrze wymierzony strzał Smólskie 
go w dolny róg zmusił w 37 min. 
Szczurzyńskiego do kapitulacji. Ło- 
dzianie grali tak słabo, iż wydawało 
się, że nie obejdzie się bez dogryw- 
ki. Tymczasem na 5 minut przed 
końcem zawodów znów Baran z rzu 
tu wolnego zdobył drugą bramkę, 
ustalając końcowy wynik.  Sędzio- 
wał Hasselbusch (Warszawa), wi- 
dzów 5 tys. 


Gwardia- Włókniarz 8:0 


Włókniarz z Pabianic bawił wczo 
raj w Krakowie, gdzie przyszło mu 
się zmierzyć w zawodach o Puchar 
Polski z mistrzem ligi, miejscową 
Gwardią. 

Zawody zakończyły się wysokim 
zwycięstwem drużyny krakowskiej 
w stosunku 8:0 (5:0), a upłynęły pod 
znakiem kompletnej przewśki zwy- 
cięzey. W Gwardii specjalnie dobrze 
zagrał atak, który przeprowadzał 
płynne kombinacje, kończąc je cel- 
nymi strzałami na bramkę. 

Piłkarze z Pabianic okazali się 
zbyt słabym przeciwnikiem i cho- 
ciaż grali bardzo ambitnie, nie byli 
w stanie poważniej zagrozić bramce 
Gwardii i w najlepszym wypadku 
dochodzisi tylko do jej pola karne- 
go. 

Bramki dla Gwardii uzyskali: 
Gracz 3, Jaśkowski 2, a Gamaj, Ko- 


Zdublowali niemal wszystkich 


Wrzesiński i Kapiak 


wygrali wyścig w Warszawie 


Uliczny wyścig kolarski w Warsza- 


Na metę wyścigu po emocjonującej 


wie o nagrodę przechodnią min. Rad- | walce na finiszu wpadł pierwszy Wrze- 


kiewicza zakończył się zwycięstwem 


Wrzesińskiego przed Kapiakiem,  Vese- óbaj w 


siński o pół koła 


przed Kapiakiem, 
jednakowym 


czasie 2:38:53 


lym, Ruziczką, Nówoczkiem i' Gabry-* gdz. 0 ok. 5 min. za nimi ukończyli 


chem. 


wyścig Vesely, Ruziczka, , Nowoczek i 


Na starcie wyścigu stanęło 89 zawod- | Gabrych, 7) Pericz (CSR), 8) Kiss (Wę- 
ników w tym kolarze zagraniczni, ucze- | gry), 9) Królak, 10) Bartusek (Węgry). 


stnicy Wyścigu Pokoju: Czechosłowacy, 
Węgrzy, Bułgarzy i reprezentanci Polo- 
nii Francuskiej. Z -czołowych polskich 
zawodników nie startowali tylko Hada- 
sik i Klabiński, ; 

Wzdłuż trasy okrężnej zgromadziło 
się ok. 100 tys. widzów. Wyścig roze- 
grano na dystansie 93 km (30 okrążeń). 

Na 7 okrążeniu czołówka, którą pro 
wadził Kapiak zdublowała pierwszych 
zawodników. Lotny finisz na 10 okrą- 
żeniu wygrał Vesely przed SŚvobodą. 
Na 12 okrążeniu z czołówki oderwał 
się Wrzesiński i Kapiak. 
powiększali odległość od pozostałych i 
niezagrożeni, z dużą różnicą czasu nad 
drugą grupą ukończyli wyścig. Wrze- 
siński i Kapiak za wyjątkiem następ- 
mych czterech ma mecie Veselego, Ru- 


ziczki Nowoczka i Gabrycha zdublo- 
wali wszystkich pozostałych zawodni- 
ków. 


Z, kolarzy węgierskich ukończyli: wy- 
ścig tylko Kiss — 8 miejsce i Bartusek 


Polonii Francuskiej wycofali się, 


Obaj stale 


PODOLE a a 


wame e 


DEET 


Sezon sportów wodnych już rozpoczę- 


*|— 10 miejęce. Bułgarzy i reprezentanci | ty. Miło jest przejechać się taką moto- 


torówką. 


Bez porażki 


ZSRR mistrzem Europy 


Mistrzostwa koszykówki w Paryżu zakończone 


Zakończone w Paryżu VII mistrzos 
twa Europy w piłce koszykowej dru- 
żyn męskich skończyły się wielkim 
sukcesem ZSRR i państw demokracji 
ludowej. 

Tytuł mistrza Europy na rok 1951 
zdobył Zwiazek Radziecki, wicemis- 
trza — Czechosłowacja, trzecie miejs 
ce zajęła Francja, a czwarte Bułga- 
ria. 

Drużyna radziecka ukończyła tur- 
niej bez porażki demonstrując grę 
na najwyższym poziomie. i zdecydo= 
waną wyższość nad pozostałymi 16 
zespołami. 

W decydującym meczu: o pierwsze 
miejsce ZSRR pokonał po dramatycz 


nej i stojącej na najwyższym pozio- 


mie grze, reprezentację Czechosłowa | różnicą 
punktu 45:44 | 52:55 (26:26). : 


cji różnicą jednego 


(19:19). Zwycięski punkt zdobyli ko- 
szykarze radzieccy w dogrywce. W 
normalnym czasie wynik meczu był 
remisowy 44:44, 

Spotkanie to zgromadziło w parys 
kim Pałacu Sportowym ponad 11 
tys. widzów. 

W pełni zasłużonym sukcesem jest 
również drugie miejsce zajęte przez 
Czechosłowację. Drużyna CSR była 
jedynym równorzędnym przeciwni- 
kiem zespołu radzieckiego. Wysoki 
poziom sportu państw demokracji lu- 
dowej zadokumentowała również Buł 
garia, zajmując w bardzo silnej kon- 
kurencji czwarte miejsce. Bułgarzy 
ulegli Francji po wyrównanej grze 
zaledwie \ trzech 


„punktów | 


taba i Mordarski po jednej. 
Przedķzawođami odbyła się wiel- 

ka marfifestacja sportowców na 

rzecz zbliżającego się Plębiscytu Po 


ści wyraziły pełną solidarność z A- 
pelem Światowej Rady Pokoju. 
KOLEJARZ — CWKS 2:2 

Spotkanie piłkarskie z cyklu roz- 
grywek o 
Puchąr Pol- 
ski między 
stołecznymi 
drużynami 
Kolejarza i 
CWKS za- 
kończyła się 
wynikiem 
nierozstrzyg 
niętym 2:2 
(1:1, 0:0). Mi 
mo _ półgo- 
dzinnej do- 
grywki wynik nie uległ zmianie i 
obie drużyny rozegrać muszą jesz- 
cze jedno spotkanie. Bramki dla Ko 
lejarza zdobyli: Kobyliński — 2, a 
dla CWKS Soporek i Janeczek. Gra 
była emocjonująca. Sędzia dopuścił 
do zbyt ostrej gry. Sędziował Co- 
ber. Widzów 12 tys. 

Pozostałe mecze o Puchar Polski 
nie przyniąsły niespodzianek. Oto 


ich wyniki: 

W Szczecinie miejscowa Gwardia 
pokonała Stal (Starachowice) 5:0 
(3:0), a Koło Sportowe Zarządu Por 
tu, przegrało z Unią (Chorzów) 1:5 
(0:0), Bramki dla Unii zdobyli: Cie- 
ślik 3, Alszer i Suszczyk. 

Budowlani (Chorzów) — pokonali 
Ogniwo (Bytom) 1:0 (0:0). Jedyną 
bramkę uzyskał Spodzieja. Bardzo 
słabo grały napady obu drużyn. 

Stal (Lipiny) wygrała ze Spójną 
(Okocim) 1:0. 

W Rzeszowie Włókniarz (Kraków) 
pokonał Stal (Rzeszów) 2:1 uzysku- 
jąc bramki przez Nowaka i Bożka. 


Z: 
koju, podczas której piłkarze obu 
drużyn oraz liczne rzesze publiczno 
= 


Nr 132 


Szewczyk pobił 
rekord Kurpesy 
w biegu na 10 km. < 


W  trójmeczu lekkoatletycznym naj- 
lepszych sekcji zrzeszeń Ogniwo — 
Unia — Włókniarz uzyskano naslępu- 
jące wyniki: 

100 m,: Rożniata Unia 115, 
Unia 11.6, Puchowski WŁ 11.7. 
110 m, płotki: Tu- 

łecki WŁ 16.3, Pa 
włoski Wł. 166, 
¥dowczyk Unia 18.9 


Jama 


1.500 m.: Świąt- 
czak Unia 4.224, 
Barański Wł. 4.29.6, 
Żak Unia 4.33.6. 
800 m.: Posclt 
aa Unia 2044, Grab 
© Wł. 2.049,  Ksirż- 
czak 209.1. 
200 m.:  Puchow- 
ski Wł. 23.6, Roż- 


niata Unia 23.9, Tułecki Wł. 24.1. 

4x100 m.: Włókniarz 45.2, Unia 45.3, 
Ogniwo 47.0. 

10.000 m.: Szewczyk Wł. 34.024 na- 
wy rekord okręgu, dawny należał do 
Kurpesy ustanowiony w roku 1933 i wy- 
nosił 34.04,8, Jasiniak Unia 35.15,0, No- 
wak Wł 36.50.8. 

Ponadto odbyły się 2 konkurencje ko- 
biece. 

100 m.: Białobrzeska Wł. 13.2, Hof- 
mokl Unia 135, Adamczyk Wł. 144. 

Kula: Peskówna Wł. 9.82, Piotrow- 
ska Wł. 8.72, Hofmokl Unia 8.32, 


Na boiskach piłkarskich 


W ub. niedzielę drużyny ligowe 
wykorzystując wolny termin, rozgry 
wały zawody towarzyskie. 

Kolejarz (Poznań) doznał w Wał- 
brzychu poraźki w spotkaniu z Gór- 
nikiem 2:5 (0:2), Górnik (Zabrze) 
— Ogniwo (Kraków) 2:2, Stal (So 
snowiec) — Kolejarz (Bydgoszcz) 
3:0, Górnik (Bytom) — Stab (Wroc- 
ław) 4:0. 


W Gdańsku odbył się mecz towa- 
rzyski piłkarskich drużyn Budowla» 
ni — Widzew. Zwyciężył łódzki Wi- 
dzew w stosunku 1:0. 


Na boiskach Łodzi 


W piłkarskich mistrzostwach kla- 
sy wojewódzkiej Łodzi odbyły się 
wezoraj tylko trzy spotkania, gdyż 
mecz Kolejarza z ŁKS Włókniarzem 
r B-nie doszedł "do skutku ze wzglę- 
dów technicznych. Oto wyniki: 

Ogniwo — Spójnia 3:0 (2:0), Bu- 
dowlani — Gwardia 1:0 (1:0) i Wi 
dzew I B — Ognisko 2:1 (0:0). 


Puchar Davisa 


Zakończone w Oslo spotkanie te- 
nisowe o Puchar Davisa (I runda 
strefy europejskiej) między Egip- 
tem i Norwegią zakończyło się zwy- 
cięstwem Egiptu 3:2, który spotka 
się w II rundzie rozgrywek z Belgią. 


Wczoraj i dziś 


Czwórka 


Wegrów 


daje pokaz dobrego tenisa 
Dziś grają: Asboth - K. Tłoczyński 


Łódzcy miłośnicy białego sportu mieli] 
wczoraj  niecodłienną okazję ujrzenia 
tenisa w dobrym wydaniu — zawitała 
mianowicie do nas czwórka najlepszych 
rakiet węgierskich: Asboth, Katona, 
Adam, Vad, która na kortach Ogniwa 
w parku Poniatowskiego zmierzyła się 
z czołowymi młodymi tenisistami Pol- 
ski, ` 

Sympatyczni goś- 
cie rozegrali cztery 
gry. Na pierwszy 
ogień poszło spot- 
kanie Katona 
Kwiatek  zakończo- 
ne zwycięstwem Wę 
gra 6:1, 4:6, 6:3. W 
następnej grze pe- 
jedyńczej Radzio 
pokonał juniora wę 
gierskiego Vada 
1:5, 4:6, 6:3. Wresz 
cie Asboth wygral 
łatwo z Borowczakiem w dwóch se- 
tach 6:0, 6:1. - f. 

Program dzisiejszych spotkań, które 
odbędą się również na centralnym 
korcie Ogniwa w Parku Poniatowskie- 
go o godz, 16 przewiduje jedną grę 
pojedyńczą Olejniszyn — Adam, oraz 
dwie gry podwójne: Asboth, Adam 
— Kwiatek Radzio i Vad, Katona — 
Olejniszyn, K. Tłoczyński, 


Na zakończenie odbyła się gra po- 
dwójna, w której para węgierska Vad 
— Katona pokonała parę polską Olej- 
niszyn — Kramer 7:5, 6:4. . 


Łódzka Kadra 
wystąpi w „ringu 
w ramach Festynu Pokoju 


W ramach Festynu Pokoju odbędą się 
w środę, dn. 16 bm, zawody pięściar- 
skie w hali na Widzewie z udziałem 
pięściarzy zaliczonych do kadry repre- 
zentacyjnej łódzkiej. 

W ringu walczyć 
będą następujące pa 
ry: w muszej Ró- 
życki — Wesseli, w ` 
koguciej Potocki — 
Stanikowski, w piór 
kowej Szaliński — 
Adamczyk, w lek- 
kiej Wojtasiński — 
Kałużny, w lekko półśredniej Olczyk 
— Matuszewski, w półśredniej Maciej- 
czyk — Jędrzejczyk, w lekko średniej 
Haze — Gieroński, w średniej Skalski 
— Sławiński, w półciężkiej Albrecht — 


Tomczak i w ciężkiej Chowicki — 
Walaszczyk. Zawady rozpoczną się o 
godz. 18. A 


Piotrkowska 104a, tel. 111-50 f 114-75. 


= Keluktór naczelny E. KRONIEWICZ, tel. 132-60. — Adres Redakcji: Łódź, ul Piotrkowska 102a, —, Sekretariat Redakcji: 223-05. — Redakcja nocna: 145-50 Dział Miejszi: 137-47, 109-62. — 
Dział listów: 103-04. — Dział Kulturalno-Uświatowy: 109-62. — Dział Sportowy: 137-47. — Ogłoszenia: 
„EXPRESS ILUSTROWANY“, m= Prenumeratę miesięczną, wynoszącą 4,50 zł przyjmują wszystkie Urzędy i Agencje Pocztowe oraz listonosze miejscy i 


— Wydawca: 


wiejscy na terenic całei Polski. 
D-2-12424 _ 


